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Niemcy obejmą Saarę 1 marca
Dcnosła uchwała Rady Lg i Narodów

GENEW A, (PA T ). -  Rada 
Ligi Narodów zajęła się wczo
raj na posiedzeniu publiczneir 
sporem między Szwajcarją a 
Francją, W. Brytanją, Niemca
mi i Włochami co do odszkodo
wania za szkody, po ni es: one 
przez obywateli szwajcarskich 
naskutek wydarzeń wielkiej woj 

ny<Sprawa ta była już przedmio
tem dyskusji w Radzie Ligi Na
rodów na sesji wrześniowej, 
przyczem Szwajcarja domagała 
się zasięgnięci* opinji doradczej 
Trybunału Haskiego.

' Około godz. 19-ej osiągnięte 
zostało pełne porozumienie w 
sprawie Saary, wobec czego 
zdecydowano przerwać natych
miast dyskusję nad innemi spra 
wami, figurującemi na porząd
ku dziennym, ahy umożliwić Ra 
dzie powzięcie natychmiast u- 
chwały w sprawie Saary.

Sprawozdawca do spraw Sa
ary baron Aloisi, złożywszy po 
dziękowanie komisji plebiscyto 
w,ąj i wyraziwszy swe uznanie 
dU  działalności p. Knoxa, 
praede.awlł Radzie raport, w 
którym stwierdził, że we 
wszystkich okręgach wybor
czych ludność terytorjum Saa- 
fy  wypowiedziała się większo
ścią głosów za przyłączeniem 
Saary do Niemiec. W  tych wa
runkach baron Aloisi przedsta
wia Radzie rezolucję, w której 
Rada:

1 ) postanawia przyłączenie 
do Niemiec całości terytorjum  
Saary, określonego w art. 48 
Traktatu Wersalskiego, na wa
runkach, wynikających z tego 
Traktatu i ze zobowiązań spe
cjalnych, przyjętych z okazji 
plebiscytu;

2 ) ustala na dzień 1 marca 
1935 r. datę obięcia przez Niem

szczegółów wykonania wyżej 
wymienionych zobowiązań.

Po przemówieniach delega
tów Francji. Sowietów i Polski 
Rada przyjęła raport barona 
Aloisiego.

Następnie Rada, na wniosek 
p. Knoxa, upoważniła komisję 
rządzącą do proklamowania a- 
mnestji w Saarze i do zniesie
nia zarządzeń, powziętych na 
czas plebiscytu.

F u n d u s z e  b u d o w l a n e
komisjiKwaterunkowy i Rozbudow y Miast 

butize uwe- Seimir
w

Komisja budżetowa rozpatrywała 
Wczoraj budżety funduszów budowla
nych z Funduszem Kwaterunku W oj
skowego na czele. Referent poY Sa- 
nojca w ywodzi że Skarb Państw, nie 
ponosi żadnych dopłat do tego fun
duszu.. W  dochodach i rozchodach F 
K. W. na rok 1935 36 przewiduje się 
ogółem 14.950000 zł. Nieruchomości

Panika w mieście Fiume
sk u k ie m  dwukrotnych silnych wstrząsów padziem iytki

M EDJOLAN. (P A T ). Wczo- popłochu na ńlice. 
raj, pomiędzy godz. 20 a 20.15 Około godz. 23-ej nastąpił je 
odczuto w Fiume kilka silnych szcze jeden wstrząs, który trwał 
wstrząsów podziemnych, które około 4 sekund, co wywołało w

mieście ogólną panikę, szczegół 
nie w wypełnionym szczelnie

trwały po kilka sekund. Prze
rażeni mieszkańcy wybiegli w

teatrze „Fenice". Strat materjal 
nych niema.

Sejsmografy w uniwersytecie 
w Padwie zanotowały dwa 
wstrząsy o dużej sile, ^pierwszy, 
w odległości 150, drugi 130 km.

Orkan szalał przez 5 minut
i zirszczyl znaczna czetf miasta

RIO DE JANEIRO (PA T ). —  Wicher zerwał dachy z więk- 
Orkan, lclóry trwał zaledwie 5 szóści domów. Liczne zabudo

wania państwowe oraz bank 
francusko-włoski zostały zbu
rzone. Straty mailerjalne są bar

minut zniszczył znaczną część 
miasta Antonia w południowej 
Brazylji

dzo znaczne.
Pomimo paniki, jaka zapano

wała, nie zanotowano wypad
ków śmierci. Tylko kilka osób 
jest rannych.

W Meksyku lok zawsze — rewolucja
M a  a truny i odbywają sfe stralki

M EKSYK. (P A T ). W  stanie 
Puehlo doszło do starcia pomię 
dzy wojskami rządowemi a gru 
pą lokalnych rewolucjonistów. 
d  starciu padło 15 rewolucjo
nistów, wielu odniosło rany, w 
wojskach rządowych jest 2 ra
nionych.

MEKSYK. (P A T ). Robotnicy 
zatrudnieni w towarzystwie naf 
towem „Huasteca”  i w „Pierce

naftowego „Aqui!a” .
W  całym Meksyku daje się 

już odczuwać brak henzyny. Isl
Olł Company ogłosili strajk na nieją poważne obawy, że za kil 
znak sympatji ze strajkującymi, ka dni, Meksyk będzie zupełnie 
od początku roku robotnikami bez benzyny, 
meksykańskiego towarzystwa Grożą przystąpieniem do

i strajku również i tramwajarze.

Ohydny mord rabunRowy
B IAŁYSTO K . Na szosie Bia

łystok — Wysokie Mazowiec
kie, w odległości 10 kim. od 
Łap, wpohliżu wsi Łupianka - 
Stara, pędzący bydło wieśniaey 
napotkali jadący drogą w kie- 

cy władzy nad terytorjum Za- j runku Białegostoku wóz. Koń 
głębia Saary, i nie był kierowany zupełnie.

- 3) powierza swemu komiteto Przypuszczając, że woźnica śpi, 
wi ustalenie w porozumieniu z zawołali, ale nikt się pie ode- 
rządem niemieckim, z rządem zwał. Podeszli wówczas do wo

zu i oniemieli z przerażenia 
Na wozie, w okrwawionych wor

LL BLIN (P A T ). Wczoraj o-

francuskim i z komisją rządzą
cą Saary koniecznych postano
wień w związku ze zmianą u- 
stroju w Saarze, jak również

M 't r y  w  C eii
A T ^ N Y . (P A ). W  północnej ________

części Grecji panują niezwykle koło godz 5-ej rano, pociąg po 
silne mrozy. Cały szereg wsi śpieszny, zdążający z Rozwado 
jest odcięty od świata, wskutek j wa do Lublina, najechał na 
wielkich zasp śnieżnych. E x-j przejeździe kolejowym pod Nie 
press wschodni spóźnił się o 15 dźwicą na furmankę chłopską, 
godzin, wskutek silnej zamieci , Furmanka została doszczętnie 
śnieżnej. rozbita.

Kąty wiezienia i zesłania
n? fo a r y s z v  2h o w ie w a i Kamień ewa

kach leżał trup jakiegoś Żyda, 
o szklistych, otwartych oczach, 
wpatrzonych w niebo, ze strasz 
liwą raną na szyi.

Doprowadzili wóz do sołtysa 
w Łupiance - Starej, alarmując 
policję. Ustalono, że są to zwło 
ki 30 letniego Berka Modzewi- 
cza, kupca z Wysok- Mazow., 
który stał się ofiarą mordu ra
bunkowego. Modzewicz woził 
różne towary do Białegostoku, 
nprz.: siemię lniane, skórki i t.

np,: siemie lniane, skórki i t. 
dze. Widocznie powracał z Bia 
łprfnstoku z pieniędzmi. Napad
niętemu poderżnięto gardło, a 
następnie go obrabowano. Aby 
zaś zmylić ślady —  wóz zawró 
cono i puszczono konia z powro 
tem do Białegostoku. Znający 
drogę koń, nie potrzebował kie 
rowania. Policja prowadzi ener 
giczre dochodzenie, celem w y
krycia sprawców ohydnego 
mordu.

F. K. W. według bilansu na 1.12 1933 
r„ przedstawiają wartość 84 679 334,49 
zł., zaś domy w budowie 6 353.933,73
zł.

Zadaniem F. K. W  jest dostarczenie 
kwater dla wojska w czasie pokoju. 
Od potowy roku 1927 do potowy 1934 
r. wzniesiono 552 domy o 4-500 mie
szkaniach. Zmniejszyło to znacznie 
,,głód mieszkaniowy". Mimo to po
trzeby kwaterunkowe oficerów i żo
natych podoficerów są leszcze znacz
ne. Brakuje dotychczas 11.676 kwa- 
i©r.

Po krótkiej dyskusji zabrał głos 
dyr. F. K. W., płk. inż. Toruń, udzie
lając wyjaśnień na poruszane sprawy, 
zaznaczył, m. In., że strajk budowlany 
w Warszawie odbił się fatalnie na pla 
nach budowlanych oraz, że jeśli wpły
wy F. K. W. będą odpowiednie, to 
w c :ągu 7, lat zostaną pokryte potrze
by wojska.

Przystąpiono do Funduszu Budow
lanego i Funduszu Rozbudowy Miast. 
Oba budżety referował pos. Sanojca. 
Państwowy Fundusz Budowlany i 
Fundusz Rozbudowy Miast powstały 
dla zaspokojenia wielkiej potrzeby 
społecznej, jaka jest bieda mieszka
niowa, która dawała się szczególniej 
we znaki tak w miastach dużych, jak 
i malycb ludziom, nie posiadającym 
znacznej gotówki, t. j. tak robotnikom 
fizycznym, jak i pracownikom umy
słowym. Dzięki działalności tycb fun
duszów stosunki uległy poważnej 
zmianie, nędza mieszkaniowa została 
w bardzo znacznym stopniu zwalczę- 
ha, a spekulacja mieszkaniami zła
mana.

Na rok 1935/36 przewiduje się uru
chomienie 42 milj. zł. na kredytowa
nie budownictwa i akcję terenową w  
8-miu równych ratach miesięcznych, 
poczynając od I .II- 1935 r. Na sumę tę 
składają się lokaty Z. U. P. P w kwo
cie 32 milj. zł., PKO —  10 mijl zł. 
i Funduszu Pracy na zatrudnienie ro
botników. Na budownictwo miesrka- 
niowe przeznaczono 36 milj zł., z cz e  
go część na kredytowanie budownic
twa blokowego, część na budownictwo 
drobne, oraz część na remonty do
mów większych o małycb mieszka
niach. Poza tem przeznaczono sum« 
około 7 milj. zł. na finansowanie bu
downictwa robotniczego.

Na tem obrady zakończono. Następ 
ne posiedzenie komisji budżetowej od 
będzie się w środę, na porządku 
dziennym budżet Ministerstwa Prze
mysłu i Handlu.

P ociąg rozbił furmankę
3 osoby w  stóiTe t e in a  tfzfc frrm  n z m t z o r o  do szpitala

M OSKW A (PAT). Poza Zinowje- 
wen i Kam eniewem pozostali oskar- 
żeni w procesie o należenie co tajnej 
grnpy kuntrrewolucyjnej skazani zo
stali przez trybunał kolegium wojsko
wego na następujące kary: Gertik,
Kuklin i Sachow, jako najhardziej ak
tywni członkowie grupy, każdy na 10 
lat więzien'a, Szarow, Jewdokunow, 
Bakajew, Gorczenin i Carkow za ak
tywny udział w tajnej grupie — każdy 
•a 8 lat więzienia. Fiedorow, Gerr- 
berg, Gessen Tarasów, Perimow, Am- 
czew i Fajwilowicz — każdy na 6 1*1 
więzienia. Barzkirow. Brawo, Kommi,

Znika di kii:

jako mniej aktywni członkowie — każ 
dy na 5 lat więzienia. Poza tem try
bunał postanowił skonFskować mają
tek osobisty wszys.kich oskarżonych.

Na mocy decyzji specjalnej komisji 
przy ludowym komisariacie spraw we
wnętrznych 49 członków kontrrewo
lucyjnej grupy Zinowjewa skazanych 
rosiało na osadzenie w obozach kon
centracyjnych na okres 4— 5 lal, s 
29 — na deportację do różnych okolic 
Związku na okres od 2 do 5 lal.

(Wyrok na Zinowjewa I Kantieniawa 
podajemy na itr. 4-ej).

Woźnica i jeden podróżny i wieziono w stanie beznadziej- 
odnieśli lekkie rany. Jedną ko- I nym do szpitala w Lublinie 
bietę i dwóch mężczyzn prze- * Spłoszone konie zbiegły.

Komunikacja nad oceanem
N O W Y JORK (PAT) Waszyngtoń

ski korespondent „New York Times** 
donosi, że prezydent Roooa«velt za
akceptował budowę statku powietrz
nego dla komunikacji transatlantyckie)

Statek ten ma być wybudowany ko
sztem 5 milj. dolarów przez rząd Sta
nów Zjednoczonych, a następnie wy
dzierżawiony prywatnemu towarzy
stwu, które zgodzi się na utworzenie 
międzynarodowego towarzystwa z U- 
działem konstruktorów niemieckich. 
Federalna komisja do spraw lotnictwa 
projekt ten wniesie wkrótce do kon
gresu.

Kobiety płscza na sali sadowe!
w  czasie zeznań o znalez eniu cia a dziecka Ł k .  L n djeigha

N O W Y JORK (P A T ). Przed 
sądem w Flemington zeznawali 
wczoraj świadkowie, którzy zna 
leźli ciało dziecka Lindbergha. 
Szczegóły ich zeznań wywoła
ły ataki płaczu wśród zgroma
dzonych na sali kobiet 

Lekarz, którv dokonał sekcji 
zwłok dziecka oświadcza, iż 
zmarło ono wskutek pęknięcia 
czaszki, a nie od rany, zadanej 
bronią palną.

Z Flemington otrzymujemy 
jeszcze następujące szczegóły 
rozprawy:

Odhyła się niezwykle nudna 
i uciążliwa część rozprawy w po

staci zeznań biegłego Tyrella, 
który w ciągu pół godziny oma 
wiał cechy litery „ y ” w kart
kach, które miał pisać Haupt- 
mann. Część przysięgłych nie 
zdołała się oprzeć drzemce w 
czasie tych zeznań. Oskarżony 
przez ten czas rozmawiał z ad
wokatem i z żoną. Jeden płk 
Lindhergh słuchał uważnie wy
wodów biegłego.

Niezwykłe wrażenie wvwarło 
oświadczenie dwóch biegłych- 
tfrafologów, wezwanych przez 
Reiłly ’ego, obrońcę Hauptman 
na.

Przybyli też, niecierpliwie o-

czekiwani trzej świadkowie z 
Lipska w towarzystwie wywia
dowcy Johnsona. Ci trzej, t o ' 
Pincuf. Fiśch, szwagierkf Izodc 
ra, Hanna, oraz pielęgniarka, 
która była obecna przy śmierci 
Izydora Fischa. Świadkowie ci 
irają stwierdzić, że Izydor 
zinarł w hiedzie, nie mógł więc 
dać Hauptmannowi pieniędzy. 
Obrona więc już i na tych 
świadków liczyć nie może.

Mimo tych danych, zgroma
dzonych djtychczas przez sąd, 
wiele jeszcze punktów nieja
snych, nie zostało rozstrzygnij 
tych.

.Adria", „Atlantic", „Świt" § 
„B agate la" lub „Słonko" |  

dla C ijrltlaikśw  „Oatataiek Y la Ś t m i i l  Krakawaklak" | 
W m im j t j lk s  w dal* 19 stycznia 19B5*r.
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15 komunitów przed sadem
lutelsi.i.n

Sąd Okręgowy w Lublinie w składzie sędziego Gą- 
jerskiego, jako przewodniczącego i sędziów Lesiewicza 
oraz Michalczuka na sesji wyjazdowej w Janowje Lubel
skim rozpatrywał sensacyjną sprawę komunistyczną, 
w  której na ławie oskarżonych zasiadło 15rtu komunis
tów, rekrutujących się z młodzieży wiejskiej, rzemieślni
czej i organizacyj żydowskich.

Kierownikami akcji wywrotowej, polegającej na sze
roko zakrojonej akcji byli Juljan Andruszkiewicz, Cha- 
im Rozenblat, Franciszek Wajnert i Antoni Nizioł.

Po kilkudniowej rozprawie Sąd ogłosił wyrok, ska
zujący Fr. Wa.nerta na 8 lat Andruszkiewicza, Rozen- 
b.ata i Nizioła po 6 lat, Chaima felhendlera, Jakóba Waj- 
efelda, Nusyma Bosermana, Pinię Miller, Jana Zawiszę
1 Józefa Kowalskiego po 5 lat, Czesławę Wajnerową pa 4 
lata, Izraela Wolmana, Różę Wajpertównę i Franciszka 
Rząda po 3 lata więzienia, zaś Zachariasza Musmana na
2 lata. Równocześnie wszyscy skazani pozbawieni zosta
li praw obywatelskich na okres sześcioletni, —  przyczetu 
zaliczono im tymczasowy areszt od dnia 25 marę* 1934 r. 
do 15 stycznia 1935 r.

Oskarżenie popierał prokurator Skoruoski, zaś obro
nę w  imieniu oskarżonych wnosili adw. Berenson, K ry
gier i Surowicz i  Warszawy oraz A llen  i Jarosławski 
z Lublina.

Należy podkreślić, że oskarżony N izioł jest studen
tem Politechniki Warszawskiej, zaś Zachariasz Mus* 
man —  uczniem 8 klasy Gimnazjum w Janowie.

Proces komunistów janowskich wywołał olbrzymie 
zainteresowanie w  całej okolicy.

P. Hilary [ubi strzelać-
Postrzelił c r .y .a i  e a w  nss

Dla samej satysytakcji posiadania broni palnej p 
Hilary Rędziak, łodzianin, nabył „p ią tkę" od swego 
kompana, p. Stanisława Gawlika. Pr?y rozrachunku nic 
dopłacił 5 zł.

W krótce obaj miłośnicy broni spotkali się na kar
tach u Stanisława Stądonia, który trzymał sję zasady: 
Gość w  dom —  butelki z „w yborow ą" na stół.

P. Hilary, podpiwszy sobie nieco i chcąc popisać sic 
przed towarzyszami, dobył rewolwer i strzelił na wiwat 
w  sufit.

Hukiem zdenerwował się Gawlik i w  te słowa odez
wał się do p. Hilarego:

—  Jeszcze nie dopłaciłeś pan 5 zł., a już dempnatrac • 
je z maszyną urządzasz pan?

Na tem tle powstała gwałtowna kłótnia. W  kulmi
nacyjnym punkcie p. Hilary wycelował maszynkę w stro
nę przeciwnika. Zawdzięczając tylko przytomności umys
łu p. Gawlika dramatyczna scena zakończyła się zranie- 
n em nosa. Gawlik widząc, co się święci, podbiegł i pod
bił rękę p. Hilaremu, który w tvm momencie pociągną! 
za język spustowy rewolweru. Rozległ się strzał. Kula 
drasnęła Gawlika w  nos.

W prawdzie wypadek ten nie przyczynił sie do śmier
ci (Gawlik umarł później na gruźlicę), to jednak strzela
jący Rędziak został pociągnięty do odpowiedzialności za 
usiłowanie zabójstwa.

Sąd okr. w  Lodzi skaza! R. na 3 lata więzienia; Sąd 
Apelac. w Warszawie wyrok ten wczoraj zatwierdził.

Z a d ż g a n y  n o ż a m i
w  fcó ce d w irh  stów. n To d z e ży w  e s X  ej
Pomiędzy Stowarzyszeniem M łodzieży Polskiej 

* Slow. M łodzieży Ludowej, działających na terenie wsi 
Klesinowo (woj. białostockie) istniały zatargi, kończące 
się niekiedy bójkami. Gwałtowne starcia miały przeważ
nie miejsce na zabawach, gdzie członkowie obu stowa
rzyszeń zazwyczaj mieli sposobność do zetknięcia się 
i  zamanifestowania wzajemnych niechęci.

Zdarzyło się, iż Pasericzuk, kierownik Stow. Ml. Lu
dowej, napadł kiedyś na com Pietraszków, których czę
sto również zaczepiał przy każdej sposobności.

Pewnego dnia, gdy Michał Pietraszak, W acław Pie- 
truszuk j W ładysław Ostraszewski wracali z odpustu 
w  Żabtudowie —  w drodze dopędzili ich niejaki, Chyży. 
Paseńczuk, Malesiewicz i Maryńczuk, wszczynając bójkę

W  trakcie starcia część jej uczestników znikła. Osta 
tccznie pozostali Pasieńczuk z jednej strony, oraz Pie- 
truszuk, Ostaszewski z drugiej.

Ofiarą zacietrzewienia padł wreszcie Paseńczuk, za- 
kłuty nożami (jedenaście ran) na śmierć.

Sprawców zabójs-twa pociągnięto do odpowiedzial
ności karnej.

Sąd Okr. w  Białymstoku uznał obydwu winnymi 
zarzucanej im zbrodm i skazał Ostraszewskiego na 6 lal 
więzienia.

Sąd Okr. podniósł w  motywach, i i  krwawe zajście 
podzielić należy na dalsze części. W  pierwszej części 
oskarżeni znajdowali się w stanie obrony koniecznej, na
tomiast w drugiej części stanowiła samodzielne przestęp
stwo.

Sąd Apelac., pod przewodnictwem wice-prezesa 
Zaborowskiego, nie podzielił tych motywów, zaznaczając 
iż. pierwsza część zajśt-.a stanowiła obronę konieczną ze 
strony oskarżonych, natonrast w drugie! części, oskarżeni 
dopuścili si-j przekroczenia obrony koniecznei.

Mając to na uwadze Syd Apelac. uchylił wyrok i 
tnstsncii i skazał oskarżonych po 2 lata więziema.

Oskarżał prok. Grabowski; bronili adw.: W . Bitner 
i  O lszew sk i.
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Nasza wielka ankieta z nagrodami
Zdziwi Pana to bardzo, źe

w tak młodym wieku, a miano
wicie mając iąt Jo, poznałem 
uewną Ircię, kidrą poKOcnaiea 
od pierwszego wejrzenia. W o y  
waliśmy się bardzo rzadko 
gdyż miałem egzam n ózkciny- 

Po pomyśLnc zakończonym 
egzaminie spotykaliśmy się ~o 
’ az częściej. Chodziliśmy do km 
.gdzie siedząc 

PRZYTULENI DO SIEBIE 
zapominaliśmy o  Bożym świa
cie Ircia zapoznała mnie ■%% 
swymi rodzicami, którzy ramę 
bardzo polubili Siedząc razem 
w  pokoju, całowaliśmy się, ma
rząc o wspókem, przyszłam 
Szczęściu.

A le  lus chciał inaczej. Coraz 
częściej słyszałem od m-oioa ko
legów. że lrcia jest chora na 
orzydką chorobę. Postanowiłem 
DOW lFDZIEC SIE PR A W D Y. 
Ircia jednak zaprzeczyła tyra 
pogłoskom i narwała je złośJI- 
weun plotkam Uwierzyłem  jej 
słowom, bo jakże miałem nie 
uwierzyć,

Od ,ej chwili czułem, źe ko- 
cnam ją coraz goręcej. Pewne
go sierpniowego wieczora pó- 
szedł,'m z moim kolegą szkol
nym Edwurdem Z. w  A le j e  Ujaz 
duwskie. Po drodze Spotkałem 
moją Iruś. idącą wraz z siostrą, 
którą znałem z opowiadań Iry. 
Po ogćlnem przywitaniu, zapro
ponowałem spacer do Łazie
nek/Propozycja została przyję
ła ze szczerym odgłosem przez 
wszystkich, a szczególnie przez 
Iruś.

W :dząc potwierdzający uś
miech na drobnej twarzyczce 
Trusi, chciałem wziąć ją pod rę
kę i poprowadzić naprzód, ale 

P a N N A  D O RĄ 
(tak miała na fenię siostra mej 
ukochanej) ujęła mnie pod r^- 
kę bez pardonu i poprowadzi
ła laprzód, zapraszając Edka 
do u.ecia Irusi. Czułem się na
gle ociężały i pogi wydawały 
mi się kukali Żelaznem Czu
łem, że łada chwila wybuchnę 
potokeir wymówek. Chciałem, 
by tak dawno i tęsknie w ycze
kiwany spacer skpńczył się jak 
najprędzej, a tu mińutv wyda
wały mi s:ę wiekam'

Tymczasem panna Dora nie 
przestała swego szczebiotu ani 
na chwilę Z jej opov,'ądań wy
czułem, iż jest megalomanką 
Później nie zwracałem na nią 
najmniejszej uwag,. Dochodzili
śmy do mostku.

Nagie zobaczyłem, że Ircia 
odwrócjła się. W  tym momencie 
poczułem oddech Dery przy 
mojej twarzy i
U S TA  NASZE  Z Ł Ą C Z Y Ł Y  SIE 

Co było dalej nie pamiętam, 
wiem tylko, że Ir a nie pożeg
nała ramę i skinąwszy na Do
rę, odrezła,

Biegłem za nją, jak szalony, 
odtrącając spacerowiczów na 
vrs?ystkie strony, naraiejąc się 
na złe 11 ve uwagi, ale one zni- 
snęły gdzieś w  tłumie.

Zrozpaczony i złamane psy
chicznie wróciłem do domu Nie

Moja pierwsza miłość
Straszna a tak mioda mifffśt (Goiła: S. P.)

spałem całą noc. Nazaiutrz 3- 
trzyniałem list od Irci, w któ
rym zaznaczyła, że zrywa ze 
runą i żebym nie ważył się pro
sić o przebaczenie, nawet l i 
stownie

LIST IRCI

doprowadził mnie do straszli
wej rozpaczy. A le  miłość prze
zwycięża wszystko. To też na
pisałem list do Irc, m:mu zaka 
żu. Odpisała mi, że jestem „bez 
czelny".

Ta wiadomość dobiła mnie do 
reszty. Wyjechałem na wieś do 
rodziców. Częste jeździłem go
dzinami konno, by upoić się po 
wietrzem. by zapomnieć.

Pewnego dnia dostałem list

od ojca mej Iruś, w którym *a- 
vwadam ał mnie, że Iruś jest ko 
nająca. Jak szalony dopadłem 
pociągu i przyjechałem do War 
szawy, Ukląkłem przed łóżkiem 
Irci i całowałem jej pobladłe rą 
czyny.

Widząc mnie przy sobie, u- 
śmiechnęła się Jeciuchno i z jej 
pobladłych warg ulec.ał ledwie 
dosłyszalny szept, ale ja słyszą 
łem go bardzo dobrze:

—  Stefi nie gniewaj się, ja 
cię kocham, ale tobie potrzeba 
zdrowej żony, ja zaś jestem za
rażona, nie chciałam ciebie 
stracić, w ięc skłaniałam.

Zanosiłem się od płaczu, a 
ona mówiła dale':

—  Przebacz, że cię rzuciłam,

przebacz, ale teraz odchodzę 
na zawsze.

Zmęczona wypowiedzeniem 
słów, opadła ciężko na podusz
ki i... udała się fam, skąd nie 
ma powrotu.

Wychodząc z pokoju, usłyszą 
łem cichy szept ojca: Sucbety.

Na pogrzebie nie mogłem pta 
kać, nie płakałem, gdy łopaty 
kopaczy oddawały prochy pro
chom. Bałem się płaczem prze
rywać ciszy pogrzebowej, mą
conej szlochem matki.

A le  teraz płaczę, pisząc dzie- 
1 ; swej pierwszej, choć tak nie
fortunnej miłości.

Bo czyż nie płakać, osądźcie 
kochani Czytelnicy i T y  kocha 
ny Panie Redrktorze!

Piłkarz i czarujący kibic klubu (Godło: Skarga duszy)
" R S 1 czasu upłynęło od tej 1 miała coś do powiedzenia, ale 
chwili i czas rany zabliźnił, ten swojego Jureczka to zawsze
czas, który jest najlepszym le
karzem na to, co my nazywamy 
miłością. Czy eanak mnie z 
tego wyleczy? Nie jest sztuką 
umrzeć, lecz sztuką żyć. Czyż 
na swej drodze życia spotkam 
kobietę, przy której mógłbym o 
wszystHem zapomnieć? Czy 
jednak warro żyć nadal? Dla 
omie jest tylko jedna odpo
wiedź „N ie".

Bo i cóż jest warte 2yc,e bez 
mojej kochanej Jadzieńki —  
lak: kochanej, bo kocham ją na
dal, choć już między nami 
wszystko skończone.

Poznałem Jadizieńkę w skle
pie, jakich jest tysiące w W ar
szawie, gdzie była ekspedient
ką. Zawsze wesoła i roześmia 
na.

Zaczęliśmy Się z sobą przy
jaźnić. Przyjaźń nasza w krót 
kim czasie przemieniła się w mi 
łość sk, że
ZACZĘLIŚM Y MYŚLEĆ PO 
W A ŻN IE  O M AŁŻEŃSTW IE

Przy boku mojej ukochanej 
byłem najszczęśliwszym czło
wiekiem na świecie. Wolne 
chwile spędzaliśmy zawsze ra
zem, a pocałunkom i pieszczo
tom nie było końca Chodziliś
my razem na mecze piłkarskie, 
gdzie brałem czynny udział. Ja 
dzieńka zachęcała całą drużynę 
do zwycięstwa, każdemu zawsze

wyzwała od „patałachów", że 
puścił takie piłki, które powi
nien obronić. W  krótkim za
s ie
S T A Ł A  SIĘ STUPROCENTO

W Y M  KIBICEM  KLU BU
że nawet deszcz i Zimno nie od
straszyło ją od poiścia na za
wody, w  których ja braium u-
dział.

Wiosnń i lato szybko minęły. 
Nadeszła jesień, ta jesień, o 
której do końca życia pamiętać 
będę.

Zdawało mi się, że nic nie: za
mąci mojego szczęścia, to jed
nak coś między nami się zaczę-

łem tak zaślepiony, źe nie wy
obrażałem sobie tej chwili, po* 
prostu nie mogłem sobie w gło
wie pomieścić, że to cię musi 
nareszcie skończyć,

GRĘ N A  ZW ŁO K Ę  
ZAC ZĄ ŁE M  

Zacząłem i ja się z tego po
wodu martwić, straciłem ape
tyt, nie mogłem sypiać i łvszyst 
ko mnie denerwowało tak, l e i  
mnie w  domu zaczęli pytać, czy 
nie jestem chory.

Prosiłem Jadzieńkę. Żeby we 
szła do mego domu. Jestem peŁ 
noletni i po wojsku. Chociaż ro 
dzma wiedziała o stosunkach, ja 
kie panują między mną, a Ja
dzia. nie sprzeciwiała się temu

ło psuć. Jadzieńka zaczęła i wcale i przy jej pomocy rTe by
zdradzać silne zdenerwowanie, 
czułem, że stacza jakąś walkę 
wewnętrzni., ale nie chce mi te 
gc posiedzieć, Gdy ją zapyty
wałem, co jest przyczyną jej 
zdenerwowania, dawała wymi
jające odpowiedzi.

Zaczęliśmy się widywać coraz 
rzadziej '

k o l e d z y  i  z n a j o m i
ZAC ZĘLI M i DONOSIĆ

źe widzieli ją w towarzystwie 
jaK'egos młodnenca roześmianą 
i wesołą. Nie czyniłem jej z te 
go powodu wymówek Gdy ja 
do niej ptzyszedłem momenta! 
r ie  się zmieniała i zaczęła się 
skarżyć na ból głowy. Zrozu
miałem, na co się zanosi, ale by

Brońmy polslr di sriftl zasranTa
Jaa co rolni w  okresie od 15 stycz

nia do 15 lutego na terenie caiej Pol
ski odbywa rlę obr-alt poy szechne 
zbiórka na Fundusz Szkolnictwa Pol. 
skleiło Z«grasic>. Ze wszystkich stron 
kraju płynę ołiary na szkol, polskia 
na obczyźnie. Województw o śląskie, 
zawsze oFarne dla spraw polskości, 
nadsyłt wiadomość, ża urzędnicy pań
stwowi i komnnalai lego wojewódz
twa zadeklarowali sumę około 85 DOC 
złotych. Urzędnicy, których pensje wy 
nosi do 150 zl. wpłacą na Fundnsz 
1 proc. od poborów; pobierający prze
szło 150 zł. miesięcznie — 2 proc.

Sic y przemysłowe i robotnicze wo. 
jęwództwr śląskiego wyraziły goto. 
wość niesienia w  podobny sposób po. 
mcc? szkołom naszym zagranicą.

Urzedutcy M. S. Z., ioąc ze inicja. 
tywą Min>fttia Berka, złożyli dotych
czas snmę zł. 1.323. Dalsze oiiary na-

Odczyny o Polonji zagranicznej
W  zrozumieniu, źe spoleczeńs'wo 

corai ua-dzM interesuje slą życiem 
rodaków nerzyck, zamieszkałych pó. 
za granicami krain, Fnndnzz Szkolnie, 
twa Polskiego Zagranicą niząaza w  
okresie ptonaęanJowym cykl óJcry. 
tdsr o Polonji Zagranicznej li o szko
łach poiąktch na ohczyźnie I-y odczyt 
pod tyk .D^rob^k wrctodźtwe p 'l- 
sktegc w Brazylji" (prelegent P* Pan
kiewicz), sostan’* wygło/zO-y 2 1  sty
cznia o Kdz. 8-ej wircz. w sali Re- 
zursy Obywatelskiej,
Pi lednrlesciti 64.

Dalsze odczyly odląda tlą w  dniarb

następujących: 23 stycznia —  „Rola 
szkolnictwa polskiego zagran!cą w 
walce o polskość** —  dr. C. Zdrojew
ski; 28 stycznia — „Nasz stan posia
dania w Czechosłowacji11 —  dyr- S.
Szwedowski; 30 s»?c*ma —  „Położe
nie i znaczenie Polaków w Niem
czech* —  Jyi, St. Kudlicki; 4 lute
go —  „Polon|a w Stanach Zjednoczo
ny chu —  St, Złotnicki (ze Sianów Zj.).

Wszystkie odczyty odbędą się w sali 
Krrkówddc Resuts- Obywatelskie', Krak. Prze im.

Nr. 64. o godz. 8-ej wiecz, —  Wstęp 
bezpłatny.

pływa,ą z polskich pla.owek dyplo
matycznych.

Szkoły, znane ze swojej ofiarności 
dla spraw szkolnictwa polsk;egc zagra 
nicą, nadsyłają liczna ofiary. Ilość 
wpłat ae rzecz Fnadnszn Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą świadczy wymów 
nie, źe społeczeństwo roznm'e, iź re
zultaty zbiórlu tegoroi zuej po 11-gim 
Zjaździe Polaków s Zagranic mnszą 
nuewyź^zać sumę, zabraną w zeszłym 
roku na tenże cel.

ło o y  zb y t  w ie le  p rzeszkód ! d o  
p o b ią n ia  s ię .

(Dokończenie futro).

7ŁOTT TYGODNIOW O Żyrandole,
Radioodbiorniki. Pslefony. Pla'sry. 
Wyżymaczki, Naczyui. kuchenne Naj
taniej Paóskr 40/22. Te l 607-74-

I  0 CŁ0SZEKIA LEKARSKIE I
Dr. ued. SZTERN Senatorska 8
przy PI Teatraln j Weneryczne, pę

cherza. dróg 
9 r. -  8 w.

moczowych, płciowe

lEtUKI ga-GISERAD-ra 
med. 

W ENERYCZNE, 
ChmielnL 47,
"tm nBBnm m m

płciowe, skórne 
9 r. —  9 w.

REFORK&CKIE 
I p Ł  ZA K O N N IK

Reguiuią Żołądek, ehronir, 
od cierpień wątroby, nad
miernej otyłości, uderz* 
krw( 00 głowy, uśmierzali, 
heraoromy t prry skłonno
ściach do obstrukcji <a 
łagodnym środkiem prze
czyszczającym. Użycie t do 

3 pigułek n. noc 
Żądać z „ZAKONNiKIEM**

P R O G R A M  R A D I O W Y
t.45 Pieśń poranna. 6.48 Muzyka. 

6.52 Gimna-tyku. 7.07 D. c. muzyki. 
10.33 1 'rocrys'o ic! Jordanu. 12.i0 Kon 
cert. 13.05 Utwór”  mandolin. 15.33 
W ‘ dcm. o azepor. poi. 15 35 Prze
gląd giełd 15.45 Płyty. 16.33 „Teatr 
Wyobraźni14, J7 03 Koncert. 1803 Prze 
giąd |>rasv rob- 13.10 „Życie kultura . 
i arlyst stolicy". 18-15 Rerntal skrzyp 
cowy. 18.45 „Jak powstaje piękea 
ksiąiikr , 19.00 Pieśni. 19.20 „Suwał
ki" (odcz.j. 19.30 Reportaż z fab 'y “ ' 
„Centra". 19.53 W  adom, sport !003 
Muzyka mozaika karuawałova  Ż( 53 
„Jak pracujemy w Pc* sc«" 31-00 St. 
Moniuszko: Sonety Kryunkie- 2145 
„Prus w nowem oświetli n i u 22 00 
Koncert reklam. 22 20 Muzyka tan. 
23.05 Loża Szyderców 23 "45 Muzyka 
tan (płyty) 2 M  Mu*y 'h z Gastron. 

P IE L Ę G W W / l^ E  r o s l n  
W  MIESZKANIU ZIMĄ  

Do największej ó: doby nrieszkania 
należą ber-przecznie kwiaty. N jew cle  

j jednał: osób w poi ze zimowej może

sobie pozwolić na kwiaty ciętó, nato
miast każdy może hodować rnśliuy 
doniczkowe, która swą zielenią i 4wi« 
żoiceą roz,aśniają nastrój poKojós 
Jednakie -oślicy pokojow* sprawiają 
tylko wtedy przj jemność ojcu, jeżeli 
są pielęgnowane starannie z zachowa 
o,cm odpowiednich waruŁiców. Kić- 
ka Doźytecznycfc uwag z tej aizirdzr 
ny wygłosi w rad,o dis amatorów dziś
0 godz. 17.50 w cykle orelekcyj Don*
1 r o d z i ł " 1 p. Zofje WięcKowśką.

PRUS W  NO W EM  O ŚW IETLENIU
W  związku z wydaniem dzieł Bole

sława Prusa przez Polską Akademją 
Literatury, twórczość wielkiego pisa
rzu z okresu pozytywizmu ,est łtero^ 
k > korne iłowana W  związku z tym 
renesąi.iem twórczości rutorr „La lk i" 
azfeic literacki, który wygłosi duś o 
j*Ddz. 21.45 prof, Zygmunt Srwejkow- 
sL. przeznaczony jest omówieniu 
dTiat»lności litaraokiej Frusu w nowent 
oświeceniu,



Str. 4 O S T A T N I E  W I A D O M O Ś C I 61

Poprawimy nasze drogi
ftiifd e ?  d r o g o iy  w  ohrafó'?i komis:i J l e t e m ]  Sa mu

Po przerwa obiadowe; Komisja Bud
żelow a przystąpiła do omówienia pre- , 
liminarza Państwowego Funduszu Dro ! 
gowego wraz z Drogowym Funduszem 
Pożyczkowym,

Przysięnując do referatu pos. Srzed 
nicki podaje, że środki, któremi tniai 
dysponOT, ać P. F. B. z ,  bieżący okres 
budżetowy wynosiły w planie iinanso- 
wo gospodarczym we wpływach sumę 
tł, 2] 9l3.0u0, W ydatki raś przew i
dział., .na ten sam okres miały w y
nieść 20.557 000 zł. Pozostawało za
tem zaledwie 1.346 000 zł. na wszyst
kie potrzeby naprawy i budowy no
wy, b dróg i mostów oraz spłaty z in- 
flych zobowiązań.

W  bieżącym roku bndżetowym we 
wpływach zamiast preliminowanych 
21 913 000 zł. posiadać będzie złotych 
70.84u.d00.

Sonia ta ma być wydatkowana po 
opłaceniu preliminowanych kosz‘.ów 
■a utrzymanie dróg w kwocie złotych 
20 00U.000 zł., na budowę ulepszonych 
nawierzchni drogowych 20.000.000 zł., 
na budowę nowyr b dróg państwowych 
5.135.U0O zl., na budowę nowych sta
łych mostów państwowych 4.500.050 
zł, na państwowe wytwórnie materia
łów  drogowych — 1.612 000 zł. na za
pomogi dla samorządów —  810.000 zł.

B RA K  ULEPSZuNYCH DRÓG 
Reierent podkreśla, iż brak ulep

szonych dróg grozi nam powa.nemi 
konsekwencjami dla całokształtu życia 
kraju. Cierpi na tam motoryzacja i tu 
ryslyka. Ulepszenia dróg posiada rów
nież doniosłe znaczenie strategiczne. 
W  okresie i935-36 do 1940-41 piojek- 
tuje »ię wykonać nawieizchni ulepszo
nych 4.762 kim kosztem 315 295.CG9 
złotych, w czam nawierzchni typu cięż 
k i.g i 1.120 kim., średniego 2.150 kim. 
i lekkiego 1.190 kim. V, roku 1935 36 
preliminuje się wykonan'e 2£4 kim. 
nawierzchni typu ciężkiego, 199 kim. 
śkedniago i 59 kim lekk'ego, razem 
522 klin. — wartości około 42 miljo- 
nów złotych. Rodzaj nawierzchni bę
dzie stosowany zależnie od rozmiarów 
ruchu i zn czenia danego ode nka dro
gi. Koszt 1 kim. nawierzchni typu 
ciężkiego wynosi od 80 000 zł. do 
114.000 złotych, typu średniego — 
ckolo 63.009 złotych i typu leiikifcgo 
— około 45.000 złotych.

Ogólna gęstość sieci dróg o twmdej 
naw erzchni w Polsce wynosi około 
0 13 kim. na 1 kim, kw,, co stanowi 
ośm razy miTej, niźli wa FranrjL 

M O TO R YZA C JA  ŁLRAJU 
Najważniejsze^, za laniem jest roz

wój motoryzacji kraju, która jest u nas 
w zaniedbaniu. M iel śmy w Folsce, 
uie licząc motocykli 25,000 po.azdów

mechanicznych, gdy nawet Rosja po- 
s tda ich ponad 150 000 Na św ieca 
produkcja samochodów wzrasta. U 
nas w porównaniu z rokiem 1930 spa
dek kursujących samochodów wynosi 
27 procent. Wskutek zlegu stanu dróg 
naszych koszta eksploatacyjne samo
chodów są u nas wyższe, niż w innych 
krajach od 20 do 30 procent. Straty 
gospodarstwa narodowego spowoću 
zlej sieci i stanu dróg wynoszą około 
590 miljonów rocznie.

FOTRZEBY DROGOWE 
Dla zaspokojenia potrzeb diogowych 

należy we wpływach P. F. D. uzyskać 
sumę 132 miljonów, czy to drogą 
zmniejszenia dotacji na inwestycje w 
innych resortach, czy przez rozpisanie 
pożyczki drogowej. Tymczasem za
miast tej sumy plan finansowo gospo- 
da/czy przewiduje we wpływach za
ledwie 28 270 000 zł. Szczegółowo omó 
wiwszy preliminowane wydatki rein- 
rent stwierdza, że zamiast 1.346-OOb 
pi eliminowanych na bieżący rok, po- 
zos;a;e zaledwie obecnie 770.000 na 
drogi i mosty, zamiast 104 nrljonow 
potrzebnych na ten cel. Referent wy
raża jcćnak nadzieję, że cotrzebna su
ma będzie przez czynniki miarodajne 
wynaleziona, gdyż zSy s'an droguwy 
w P.iisce nabiera wa<<i największe! bo
daj troski państwowej.

„Wolna droga” droga śmierci
Da s zy  c a s  p rocesu  sd  e u t ó w  k a ta s tro fy  r e n  K rzes zow ica m i

Na wczorajszej rozprawie 
przeciwko kolejarzom oskarżo
nym o spowodowanie katastro
fy pod Krzeszowicami zeznawa
li dalsi świadkowie.

Białobrodec, maszynista po
ciągu gdyńskiego zeznaje, że 
na polecenie blokowego Drabi- 

, ka zatrzymał pociąg w  W oli f i  
lipowskiej.

Następnie zeznawali pomoc
nik kierownika pociągu i pomo 
cnik maszynisty. Okres między 
zatrzymaniem pociągu a zderze 
nien; mógł wynosić 3 minuty.

Maszynista pociągu wiedeń
skiego Zieleźnik opowiada, że 
je ć h a fz  szybkością około 55 
kim. na goJz. W e mgle zauwa
żył jakąś czarną masę. Zahama 
wał gwałtownie, używając rów
nież . hamulców dodatkowych 
Szybkość zmniejszyła się wyda 
tnie, tak, że myślał, iż zdoła za 
trzymać poc.ąg przed nieznaną 
przeszkodą. W  ostatniej nie
mal chwili zauważył kolejarza, 
który biegł w stronę j«.go pocią 
gu. wymachując rękami.

Kierownik pociągu gdyńskie
go zeznaje, że po zatrzymaniu 
pociągu rozmawiał z blokowym 
Drabikiem, który powiedział 

mu, aby w Krzeszowicach zaje 
chali na drugi tor. 0  tem, aby 
jechać ostrożnie i uważać na rę 
czne sygnały nic nie wspomi
nał. Tarcza ostrzegawcza była 
nastawiona na „wolna droga".

W  dalszym ciągu rozprawy zezna
wał świadek Wo,ciech Poku3a kie
rownik pociągu wiedeńskiego, który 
oświadcza, że oskarżony Drabik nie 
wspomniał nic o ręcznych sygnałach 
w chwili gdy pociąg wiedeński zatrzy
mał się w W il i  Filipowskiej.

Następny świadek Artur Tarzewski, 
urzędnik kolejowy . Poznania zezna
je, że konduktor Kaczmarzyk biegł 
naprzeciw pociągu wiedeńskiego w ce

I lu zatrzymania go.
Rewizor pociągu wiedeńskiego Szy- 

. dlowski słyszał, jak oskarżany Drabik 
j zapowiedział: „Przejazd po drugim Jo- 
j rze na ręczne sygnały", jednakże wed 
ług świadka, oskarżony Drabik nie 
wspomniał nic o ostrożnej jeździe.

Świadek Nawrot widział również ja
kiegoś kolejarza, który biegi id stro
ny pociągu gdynckego starając się za
trzymać pociąg w iedeński

Zinowjew i Kamieniew skazani
M O SKW A. (P A T ). K o le-j cym na celu śmierć Kirowa.

Sąd uznał wszystkich oskarżu 
nych za winnych. Zinowjew 
skazany został na 10 lat wię
zienia, Kamieniew na 5 lat wię 
zienia, pozostali współoskarże- 
ni na rożnego rodzaju kary wię 
zienia.

gjum wojskowe najwyższego są 
au ZSRR. ogłosiło wczoraj wy
rok w sprawie Zinowjewa, Ka- 
mienięwa i 17 współtowarzy
szy, oskarżonych o organizację 
spisku kontrrewolucyjnego i 
współudział w spisku, mają-

20.0C0 obywateli weg e skish
w obronie kste&a — komiinis'y

Przed rokiem dobrowolnie po 
wrócił do W ęgier i oddał się w 
ręce władz, które po przepro- 
wadzonej rozprawie, biorąc pod 
uwagę wiele okoliczności łago
dzących, skazały go na 1 rok 
więzienia. O popularności ks. 
Hocka świadczy fakt, że pa je 
go zasądzeniu, wniesiono do Re 
genta petycję o darowarie mu 
kary, r"dpisaną przez 20.000 
obywateli.

Obecnie w !elkie zainteresowa 
nie wzbudziła wiadomość, że 
przebywający w więzieniu Hock 
pisze dzieło o przewrocie komu 
nislycznym na Węgrzech,

BUDAPESZT. (P ^ T ).  Na 
wiosnę ub. roku, wywołał w Bu 
dapeszcie wielką sensację pro
ces przeciwko księdzu katolic
kiemu, Janowi Hockowi, oskar
żonemu o udział w przewrocie 
komunistycznym na Węgrzech.

Hock, popularny kaznodzie
ja, zwany „złotoustym", był 
skrajnym socjalistą i podczas 
przewrotu, odegrał znaczną ro 
lę, przyłączywszy się do komu
nistów. Po stłumieniu komuniz
mu uszedł do Ameryki, gdzi'1 w 
redagowanem przez ciebie pi
śmie ostro wypowiadał się prze 
clwko Węgrom,

Kluczyk zdradził morderców
W  uzupełnieniu notatki wczo I Najsamprzćd dokonano' za- 

rajszei o zamachu na st. post. J machu na Humena, do którego 
Stanisława Jacynę i post. Anto strzelano przez okno. Sprawcy
niego Humena w Żółkwi —  po
dajemy niektóre jeszcze szcze
góły.

Dla U. O. N. (Ukraińska O r
ganizacja Nacjora^styczna) na 
terenie Żółkwi nie byli wygodni 
dwaj gorliwi służbiści: ś. p. st. 
ppst. Jacyna i post. Humen. Na 
obydwu organizacja lwowska 
wydała wyroki śmierci.

Uzbrojone bojówki endeckie
t y ł y  o tze zirc zs n e  ; o  w alki t  rża łe m

Fataja,Sesja wczorajsza procesu na- 
rowców łódzkich rozpoczęła się 
przesłuchiwaniem w d< 'szym 
ciągu świadka Kizymuskiego, 
członka Stronnic'wa Narodowe
go,

I
Po krótkiej przeiw ie zeznaje świa- 

iek  Zaborowski również byłv członek 
S -rr.nictwa Narodowego. Zaborow
ski opowiada o wstąpienia swem do 
stronnictwa, następnie Jo sekcji mło- 
d\ch. Zaborowski uczęszczał pilnie 
na zebrania i wiele opowiad i o pre
legentach. M. in. adwokat Kowalski 
mówił, te  walka musi być bezwzględ
n a  udek mówi o -.r-c-
mówieniach Grzegorzaka, Czernika,

Podgórskiego, Laskowskiego,
Kra ewrkiego i Ln, )ch

Świadek zeznaje później o roli, la
ną odgrywała w Stronnictwie Naro- 
dowem sekcja młodych. Zapisywano 
do r,.e' nawet ludzi starszych. Sekcja 
zorganizowana była na wzor wojskowy, 
odbywała zbiórki, członkowie podle
ga1. rfzl-azom. Poza szkoleniem woj- 
skowem używano ich do ekscesów 
ulicznyc'’ i awantur, do malowania na 
ścianach antyżydowskich i antyrządo
wych napisów.

Oskarżony Podgórski, jako komen
dant młody i w Łodzi kładł specjal
ny uacisk na to, by wszyscy członko
wi byli uzbrojeni.

Przewodniczący zarządza następnie 
odczytanie zeznań, złożonych przez

świadka w śledztwie. Jest w n:ch 
mowa o przemówieniach wszystkich 
niemal oskarżonych.

Przewodniczący: Czy świadek byl
na zabawach, organizowanych nr^esj 
stronnictwu?

Świadek: Tak jest.
Przewodniczący: Czy wódka była?
Świadek: Była. Wódka należała do 

kolacji. Dostawało się po butelce na 
4 osoby.

Przi wodnicząCy: W ięc suto było
w ó d k i ;  do l it ra na osobę. Czy p a 
nienk i  l e ź  były liczone? Czy pijani 
b y l i ?

Św.i Tak p anienki też dostawały 
wódkę. Pijani byli na zabawach czę
sto.

W I A D O M O Ś Ć  I S P O R T O W E
ZW YCIĘSTW O  N ASZYC H  HOKEI

S TÓ W  W  A U STRJI 
W IEDEŃ, —  W  drodze do Dayos 

polska reprezentacja hokejowa roze-

M olow e zarobki robotnicze
w  ctzem yile przetwórczym

Coraz częstsze zatargi mię- ] wy robotnika w tem przemyśle 
izy  pracodawcami i robotnika-, wynosił: w roku 1933 —  (m-c 
mi na tle rozwielmożnionej osta maj) złotych 28,37, a w roku
biio tendencji do obniżania za 
robków we w*szystkich dziedzi 
nach przemysłu, mogą ugrunto
wać mniemanie w społeczeń
stwie. że zarobi i robotnicze są 
naprawdę wysokie i, że zniżka 
ich jest konieczna. Jak sprawa 
przedstawia się w rzeczywisto
ści, najlepiej zilustrują to niżej 
podane cyfry, dotyczące zarob
ków robotniczych w przemyśle 
przetwórczym

Przeciętny zarobek tygodnio-

1934 (m-c maj) —  już tylko zł. 
25,16. Najwyższe zarobki były 
w Warszawie i wynosiły tygo
dniowo zł. 36,03, a najniższe w 
woj. nowogródzkiem— zł. 10,46. 
Widać z tego, iż miesięczne za
robki robotnika zamykały się 
w granicach 40,00 — 140.—  zł. 
Zawiele chyba to nie jest i o ja 
kichkolwiek dalszych obniżkach 
olać robotniczych nie powinno 
juz byc mowy.

ProkuratOT żada surowej kary
z b  t o l e r o w a n e  n e r z a d u  w  1-tfe lach

Wczoraj od samego rana 
przemawiał prok. Marcinkow
ski, który popierał akt oskarże
nia i domagał się przykładnego 
ukarania wszystkich obwinio
nych Jedynie przodowników 
Kondrackiego i Różyckiego ani

sy tych dwu pozostawił uzna
niu sądu.

Następnie kolejno zabierali 
głos obrońcy, adwokaci: Pa
schaiski, Niedzielski, Sobotkow 
ski. Zand, Lent i inni.

Przemówienia stron i ostatnie

grała wczoraj wieczorem w  Austrji w  szawie doroczne walne zebranie Ligi 
miejscowości Leohen mecz z drużyną PŻpŃ.
Deutscher Sportverein Leohen. Z w y  
cięstwo odniosła drużyna polska w  
stosunku 2:0 (1:0, 0:0, 1:0).

Spotkanie rozegrane zostało w  nie
szczególnych warunkach lodowych, 
tak, że obie strony nie hyły w słani) ___ 
wykazać swej rzeczywistej sprawno- i klubów, 
ścL Polecy mieli jednak bardzo wy
raźną przewagę, której zły lód nii- poz 
wolił w  pełni wyzyskać cyfrowo, a* 
pitirwszej tercji Polacy rozpoczynają 
ostry atak nwleńczony pierwszą bram 
ką zdobytą przez Kowalskiego. W  dr 
giej fazie gry Polacy odpoczywają. W  
ostatniej tercji Polacy mają znowu 
przewagę.

Z ciekawszych wniosków, zgłoszo- 
nycu na zebranie, notujemy: wniosek 
„Po3górta“  o unieważnienie powiur- 
nego meczu „W arszawianki" z „Ł . K. 
S.‘ w  .Łodzi, oraz wniosek „W arsza
wianki", aby Liga składała się z 11-lu

REPREZENTACJA W A R S Z A W Y  N A  
MECZ BOKSERSKI ZE ŚLĄSKIEM

Warsz. Okr. Związek Bokserski u- 
stałił definitywnie reprezentacyjny 
skład Warszawy na niedzielny mecz 
ze Śląskiem (Cyrk, godz. 12 w  poL).

Skład ten w  kolejności wag od ran- 
szej do ciężkiej przedstawia się nastę
pująco:

Czortek —  Kotholc —  Polus —  Pa
bisiak —  S ew -ry iiak  —  Pilnik —  Do- 
roba —  Dziewulski

W A L N E  ZEBRANIE L IG I PZPN
W  nadchodzącą sobotę 1 niedzielę, 

19 i 20 b. m,, odbędzie się w W ar

nie oskarżał, ani n!e zrzekał się i ,łowa trwały do późna w no- 
względem nich oskarżenia. Lo-1 cy. Wyrok w sobotę.

C ŻY T A .tlE
„W ESS1E W|t>D<M0ŚCI

C E N A  10 GROSZY

M IS TR ZO STW A  W A R S Z A W Y  
W  JE7DZI11 SZYBKIEJ N A  LODZIE

W  dn 19 i 20 b. m. odbędą się na 
torze Pol, Zw. Łyżwiarskiego w W ar
szawie (stadjon Polonji) mistrzostwa 
okr, warszawskiego w jeździe szybkiej 
ba lodzie, organizowane przez W ar
szawiankę.

W  dniu 19 b. m. zawody rozpoczną 
sie o godz. 14.15. W  programie: 500 
i 3.000 m. dla panów, 500 i 1.50C m. 
dla pań.

W  dniu 26 b, <n. zawody rozpoczną 
się o godz. 10 min. 15. W  progrŁn s: 
1 000 i 5 000 m. dla panów, 1.000 i 
32)00 m. dla pań.

nie byli wówczas wykryci. Do
piero po udanym zamachu na 
Jacyrę, władze bezpieczeństwa 
wpi-dły na trep właściwy.

W  jednej ze wsi pod Żółkwią 
natrafiono na ukryty w stodole 
rewolwe1- i drewniane pudełko.

Jako podej zany o udział w 
zamachu, został aresztowany 
osk. Kulikowie. Znaleziono 
pizy nim kluczyk, który paso
wał do owego pudelka, oraz 
dwie kule, których kaliber oapo 
wiadał rozmiarów kul z rewol 
weru, wyjętych zaiówno z cia
ła Jacyny, jak i Humena.

Wkrótce szajka terorytftów 
została zlikwidowana. Przyzna
li się do winy, uspraw.edliwia- 
jąc swoją zbrodnię nakazem na 
czelnych władz U. O. N.

Jak lo już wczorj j donosili
śmy — dwu z nich. a mianowi- 
ci: Ilryć KuMkowić i Zenobiusz 
Maila /.ostali skazani prawomo 
cnym wyroK.em Sądu Naj. w 
Warszawie na karę śmierci 
przez powieszenie; pozostałych 
sześciu na kary od 5 do 12 lat 
wiezien.a.

Skazanym na śmierć przy- 
«-łti<tu;° prawo odwołania się do 
łaski P. Prezydenta Rzplitej.

7 2 0  kim . w  c agu 4 grdziit
Elektryfikacja linji kolejowej 

Rzym —  Medjolan, która bę
dzie ukończona w lutym r. b., 
przewiduje puszczenie w ruch 
r.a tej magistral’ pociągów 
-'ośrresznych, które będą prze
biegały dystans 720 kilometrów, 
dzielący ob? miasta, w czasie 
4 godzin i 20 minut. Będą to 
więc najszybsze pociągi w Eu
ropie, przebiegające około 180 
kilometrów na godzinę.

W  ten sposób nohiją ekspre
sy Rzym — Mediolan rekordy 
dotvchczasown n^ięzybsza^n .d o  

ciągu an ielskiego „Flyir.g 
Sev‘ęmen". k+óry v e ’*n’' z szyb
kością 125 km. na godzinę.

S k ła d a jc ie  c f :a iy

irp DfW Cdzteli

O s t r a  r e z o l u c j a  s t r a j k o w a
Zap ow ie dź strajku w  o tro n  e plac pracowników

miejskich
Wczoraj na Karowej odbył 

się wiec w związku z wypcwie
dzeniem umowy w tramwajach 
i gazowni. W iec zgromadził li
cznie mauy pracujące.

Po referacie p. Gardeckiego 
(Z. Z. Z.) zebrani uchwalili re
zolucję, protestnjąca przeciwko

pogarszaniu płac pracowników 
miejskich. Rezolucja ostro pro 
testuje przeciwko tym tenden
cjom i zapowiada 'nergiczną 
v'alke. n:e wvłncza ac wszel
kich dozwn1<->tvrCv, środków obro 
ny do strajku włącznie. >
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O ^ M T A R  N R . 1  opowieść
o los?th dzlewayny, odsłaniająca kulisy haniebnego hs-isdia kobletanu

Artur śpieszył się bardzo, bo priecież termin
Can.u L .._ v«» . — v/ cyi już oiizki.

Gdy tylno więc dostał list od Karola, pośpieszył 
natychmiast taksówką pod wskazanym adresem.

Lyło to gdzieś w jednej z najcjawnie szych dziel- 
, c t . . j L i  .uvs, Si. on e Jse wany w maiei krę
tej uliczce, którą nawet trudno Dyło odnaleźć j szo
fer Łaksowk' nrał nie mało trudu, zanim się rozpy- 
tal o nią, a później, zanim wjechał w  len wązki za 
ułek.

Artur sjjć 'zał i *  ’ v t i snrawaził nurne- mieszka
nia, przypominając sobie zarazem nazwisko lich
wiarza.

Na kopercie przeczytał wyraźnie „Dom banko
wy Szymon Lazare i sp

Rudera, przed któtą zaiechał, byna mniej nie 
wvglądała na „dom bankowy" nawel najskromnWszy.

Zresztą, od frontu nie było wogóie żadnego skle
pu, z czego wynikało, że „dom bankowy" musiał się 
mieścić, gdzieś na piętrze.

Artur dość nieśmiało wszedł do biam y i wnet 
znalazł sie pized grożnem a podejrzliwem obliczem 
dozorczyni, która wychyliła s»ę ze swej stróżówki.

—  Do „Domu bankowegu Szymona Lazare"? —  
zapytał Artur nieśmiało.

— Prawa oficyna trzecie pietrc na lewo —  
mruknęła dozorczyni, spoglądając z nieukrywaną po- 
garc^ co Artu-a.

Pomyślała sobie bowiem:
—  Jeszcze jeden baran, który się chce dać 

ostrzyc...
Artur tymczasem iuź w d rap yw a ł się nie bez tru

du do chwiejących się ciemnych drewnianych scho
dach.

W  wątłem i migającem świetle zapałki w iły się
Mesr mc wite cienie.

Arturowi zrobiło się w ielce niemiło iuź na sam 
widok tych schodów, napełnionych mdłym aromatem 
wy ziewów kuchennych.

Dziwił się też niemało, że w  tak zaniedbany 
sdc’ Ib m'e*zba właśc'c el s-> me e zwanego „domu 
bankowego", który ma mu dać tak poważną Mime, 
jek sło tysięcy frrn ’ ów

Jreszcie dotarł do ce!u.
Na zabruc7onvch r —y,-'-oh mor'ężnyoh tablicz

ka, z«mazana częstemi dotknięciami, a nigdy bodai 
nieczyszczona, głosiła, że tu właśnie mieści się ów

chyba najskromniejszy ze wszystkich „dom ban
kowy".

Artur pociągnął za przedpotopowy dzwonek i po
chwat us.yszai po tam.ej stron.e tupot pantoiii 
domowych.

Ktoś przekręcił klucz w drzwiach, nie otworzył 
ich wszakże, lecz spojrzał przez otwór w drzwiach.

Wrażenie musiało być dodatnie, bo zdecydował 
się r a uchylenie drzwi i spojrzenie przez łańcuch.

Była, to jak się okazuje, dość otyła babina, któ
ra spojrzała przenikliwie na Artura i spytała:

— O co to chodzi?
— Do „Domu bankowego Szymana Lazare" —■ 

powtórzył Artur, jak przedtem dozorczyni.
W idząc zaś wątpliwość na obliczu babiny, rzekł 

szybko1
— M?m list polecający —  i pokazał go.
<;dy zaś puwiedział od kogo, babina zdecydowa

ła się otworzyć mu drzwi i wpuściła do poczekalni.
Czekało tu już w oparach dymu tytoniowego kil

ka osób.
Babina poprosiła Artura, aby poczekał, bo jesz

cze jest sporo interesantów przed nim i poszła odra- 
zu zameldować to swemu szefowi Szymonowi.

Teraz dopiero można było stwierdzić, że „Dom 
bankowy Szymona Lazare" nie posiadał bodaj żad
nych urzędników. Może gdzieś byli ukryci, na po
wierzchni nie w idz:ano ich zunełnie.

Artur rozrirzał się cookoła.
Obecni tak usilnie ćmili papierosy i cygara, że 

truanr, było nawet przyjrzeć się pokojowi.

kostki 
buljonowe
fabn i tank ! 

Ooskoraty s/ruk [icine 
Wyrdb/ónr iv Polsce.

3l-ostk i tylko 2 0

f * y p y -< J o b «  *u

7Tnc\ il
Koatk- I

vj|)ono*t|

Niektórzy siedzieli z głową uki ytą w dłoafacń.
Niewiadomo: czy dlatego, że byli bardzo zamy* 

śletii, czy może woleli, żeby reszta ich nic widziała.
Dwóch chodziło nerwowo po pokoju...
W idać było, że wszystkich tu sprowadził gwał

towny brak pieniędzy i nieuchroniona konieczność 
zdobycia ich za wszelką cenę.

Ten, zapewne, przegrał na wyścigach pieniądzę, 
puwierzone mu przez instytucję w której pracował...

Tamten o wyglądzie arystokraty pewno oil 
dług honorowy, skutek ubieglei nocy, spędzonej nie
szczęśliwie przy zielonym stoliku, i musi teraz pła
cić koniecznie... Inaczej pozostaje mu tylko kule 
w  łeb...

Jeszcze inny wyglądał na urzędnika... Poco -l*'’ 
mu pieniądze? Kto w ie? M oże kobieta?

Na'prav. dopodormci ten sam powód oędzia 
u biegającego nerwowo po pokoju studenta. Musjąto 
mu także bardzo na tem zależeć, bo co chwiu ScI 
skał pięści...

W  pewnej chwili o iw orzyły się drzwi prowa > 
dzące do gabinetu szefa „domu bankowego", sam 
pana Szymona Laza-e.

W yszedł z nich szybko pewien pan o roz
wichrzonych włosach, z wypiekami na twarzy.

Ściskał coś kurczowo w ręce
Musiał widocznie dostać swe upragnione pie

niądze, bo w oczach migotały mu radosne błyski.
Przeszedł szybko przez pokój.
Artur spojrzał na zegarek. Robiło się pdzmr. 

Zbliżała się godzina dania odpowiedzi Jakóbuwt- 
A  tu jeszcze tyle interesantów.

Artur teraz dopiero spostrzegł, że siedzi w pu
stym niemal pokoju o obdrapanych ścianach, które
go jedynem umeblowaniem jest kanapa, na ktyref 
właśnie siedzi, wyświechtana i wypłowiała, a tak i*  
kilka połam iych i na niepewnych nogach trzymają
cych się krzeseł. j

Napięcie oczekująch sięgało szczytu. C ó i tar 
Szymon meże tam teraz robić?

Gdyby bvli u niego w gabinecie, ui zeliby, że 
czyta list polecający, jaki K arol dał Arturowi. Ja
kież było zdziwienie i oburzenie wszystkich, gdy 
Szymon kazał teraz właśnie poprosić Artura, chód 
przyszedł ostatni.

Dalszy ciąg futra.

OZERACZ SERC KOBIECYCH
rowieść-reportaź z tajników potwornej afery w  ówiecie arystokracji!
LO z.i.iO W A  PO D  L U F Ą  R E W O LW E R U

Noderski zadzwonił gwałtownie do drzwi. Cze- 
Jtał dłuższą chwilę, zan’m usiyszal człapanie kroków 
i rozespany głos Montemorta:

—  Kto tam?
Noderski przygryzł Wargi i, zapanowawszy nad 

•r-bą odrzekł z pozornym spokojem:
—  1 o ja.
—  Co za ja?
—  Nie poznajesz? Stefan.
—  A  Stefan!... —  rozlegi się głos za drzwiami 

1 szczęknął łańcuch, a następnie zazgrzytał zatrzask
—  Co cię sprowadza tło mnie?... Proszę, wejdź 

dalej . Czy się co stajo? —  dopytywał się Monte- 
morf.

  Tak...
—  No, cóż takiego? —  gi<» Montemorta za

drżał nutą niepokoju
Stanęli obydwaj w gab’necie naprzeciw siebie 

Teraz dopiero Monlemort spostrzegł zmienioną 
twarz Noderskiego.

—  Mów prędko, co się stało! —  zawołał co
raz bardziej zaniepokojony Montemort.

— Co się stało? —  powiedział przez zaciśnięte 
zęby Noderski, obrzucając Montemorta błyskami 
nienawistnych spojrzem —  T y  się pytasz, co się 
stało? Powiedz mi, dokąd wysłałeś swego Karola 
i t e f~i zakazanego eleganta, Cabulskiego, który ®- 
dep.ał po piętach w Zakopanem?... Gadaj!

Montemort cofnął się o krok, opierając się drżą
cy ręką o stół. Wygląd Noderskiego przypomniał mu 
żywo scenę nad przepaścią. Taką samą wtedy miał 
twarz, kiedy go spychał w przepaść!..

— Cóż ty znowu? —  bąkfcł przerażony, szuka
jąc w myślach środków obrony przed widoczną 
wściek’ o c:ą Noderskiego.

—  Gadaj! Gdzie oni są?..- Coś im kazał uczy
nić?

— Z w a row aM , naprawdę rwarjowałeś!... —  
szepta’ drżao-m głosem Mon’ emort, cofając się 
przed Noderskim, który zrobił krok naprzód.

—  Mów natychmiast, gdzie oni są! Jeśli ci ży
cie plugawe mile!...

A leż  ja nic nie wiem... Ja me rozumiem, 
czego ty chcesz ode mnie... Ja nic nie wiem!...

—  Wiesz, łajdaku!... T y  ich przecież wysłałeś; 
żeby za’ aiwili potworną rzecz!... Oni mają się do
puścić zbrodni!...

Nagłym ruchem Monlemort znalazł się za swoim 
b.urkifem. Blyskaw.czny ruch i Noderski ujrzał wy- 
m.erzoną w siebie lufę browninga.

—  Odsuń się o parę kroków w ty ł1 —  zawołał 
flon tem irt. —  Prędzej!... Nie będę się bawił z tobą. 
Wiem, jaki jesteś!... Wiem, że trzeba się ciebie oba
wiać!... Tak... Dobrze. W ięc czego sobie życzysz? 
Możesz teraz mówić spokojnie i innym terem!.,,

Montemort już był pewny siebie. Z rewolwerem 
\ ręku czuł s'e panem sytuacji, wiedząc, że Noder- 
ski nigdy nie nosi broni z sobą.

— Proszę cię, s ądżl... Możemy teraz pogadać! 
Chciałeś wiedzieć, co się dzieje z tą twoją najdroż
szą. o ile mnie słuch nie mylił.

—  la k ! — zgrzytnął zębami Noderski. —  Chcę 
wiedzieć, jaką podłą zbrodnię obmyśliłeś.

—  Zbrodnię? —  odpowiedział drwiąco Monte
mort. —  Czy tu, że ta b'edna dziewczynka raz do
brze s ę zabawi w  męskiem towarzystwie, to jest 
zbrodnia?

Noderski poderwał się z krzesła.
'— Siadaj, siadaj!... —  zawołał Montemort, — 

celuiąc w Noderskiego. — Ani kroku nie smiesz 
zrobić!... Jeśli nie usłuchasz, wpakuję ci w tę za
kochaną głowę trochę uspakającej stali!... Prędzej 
dojdziemy do ładu rozmawiając spokojnie. Ty  w ic z  
zresztą, że ze mną można tylko grzeczn e. Wiesz 
również, ?e mam do ciebie sporo żalu o rozmaite 
twoje wvbryk\ które dla dobra interesu musiałem 
ścierpieć. Trudno. Scierpialem. A le teraz już tego 
nic- potrzebuję. Dlatego, teraz ja rozkazuję i ja żą
dam. Mćgibym cię wlaśc;wie wyprowadzi'', zs drzwi 
i na tem skończyć wiedząc, że nic nie powiesz bo 
w razie, gaybyś chciał mnie oskarżyć, sam gorzej

wpadniesz. Mógłbym cię nawet kazać sprzątnąć ztt 
pełnie, byś ml się więcej na oczy nie pokazywał. 
A le  narazie to nie jest kon.eczne, o ile becziesz za
chowywał się przyzwoicie i siedział spokojnie...

Noderski siłą woli panował nad sobą, by aut 
bacząc na wymierzony w siebie rewolwer, nie rzu
cić się na Montemorta. Zacisnął zęby i powiedział:

—  Zgadzam sę... Będę siedział spokojnie, i c i i  
będę się wtrącał dó twoich interesów. Nie pisnę ani 
słówka, ale... dotrzymaj ty słowa. Oadaj mi tę 
dziewczynę!

Montemort skrzywił się.
—  Masz obrzydliwy gust, żeby się zakochać 

w prostej jakiejś tam sklepówcel Czy to przystoi 
hrab emu?

—  Porzuć te głupie żarty! —  krzyknął Noder-
ski.

—  Och, wraśnie mrm chęć teraz żartować' 
Zbyt długo musiałem przy tobie być poważny, pil
nując cię na każdym kroku i drżąc z obawy, byś Ł i« 
zrobił jakiego głupstwa Niezawsze mi się to uda
wało. Pamiętasz, wpobliżu Morskiego Oka?... O, te
go ci nigdy nie zapomnę i za to należy mi się po
rachunek. Przyznasz chyba sam, że takiego faiuu 
nie zapomina się do końca życia. Prawda?.. Łatw iej 
zapomnieć o wdzięczności. Ty  zapewne już nip; pa
miętasz, jak pierwszy raz przyszedłeś do mnit bez 
grosza w kicizeni, skazany na głód. Nie panrętasij 
że zrobiłem z ciebie człowieka utytułowanego i bo
gatego. Zresztą nie będę ci tego wvpon” *iał... Je 
też coś niecoś dzięki tobie zarobiłem. Masuę to 
przyznać. I gdybyś nie był taki głupiec, jakim ie-teś 
ze swojemi sentymentami i miłościami, żylibyśmy 
w największej zgodzie, robiąc świetne interesy. N :# 
mogę ci jednak już ufać. Nic z tego me bedzieł... 
A le nie lub.ę zostawać iakięhś tam rachtmków nie
uregulowanych. Chcałem  ci się odpłacić za to, co 
przeżyłem w Morskmm Oku..

— A wi?c nwyznaieaz, ze to ty porwałeś Ta- 
cię?ł — krzyknął Noderski.

Datszy ciąg nastąpi
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K R O N I K A  K R A K O W A

Spaliła dziecko
W  Budzisławicach pow. ła

skiego mieszkająca tam 2 l-let- 
nia Janina Szklarczykówna po
wiła dziecko, które wkrótce po
tem rzuciła do ognia i spałiła, 
Matkę - zbrodniarkę uwięziono.

Trop dzlEiczjij w studal
Potwornego zabójstwa doko

nano w gminie Przewodnia po
wiat Sokal. Mieszkańcy tej gmi
ny znaleźli w studni zwłoki 25- 
letniej Marji Białocerkiewicz. 
Jak z pobieżnych oględzin 
zw łok wynika Białocerkiewi- 
czówna została naprzód udu
szona, a potem wrzucona do 
atudni. Dochodzenie wszczął 
m iejscowy posterunek policji, 
który przytrzzmał jedną podej- 
izaną osobę.

Skaiuit dnprzjilj trat.
Przed sądem okr. karnym w 

Krakowie zasiadł wczoraj na ła* 
w ie oskarżonych Romuald W iś
niewski, lat 43, właściciel dro- 
gerji przy ul. Stradom 11 w 
Krakowie

Wyraiiiowana szantażystka przed sadem
Na ławie oskarżonych w są* 

dzie okr. karnyjn w Krakow ie 
zasiadła wczoraj 35-letnia roz
wódka Janina z Frytzów  Meye- 
rowa zamieszkała w Krakowie 
przy ul. Dunajewskiego 9.

Meyerowa wykorzystując swo
ją urodę i spryt nawiązywała 
imtymne stosunki ze znanymi 
osobistościami w Krakowie, po- 
czem wyłudzała od nich drogą 
szantażu znaczne kwoty:

W edług aktu oskarżenia spra
wa przedstawia się następująco: 

Oskarżona M eyerowa po se
paracji ze swym mężem, który 
był inspektorem nadleśnictwa 
wynajmowała mieszkanie sublo
katorom wraz z utrzymaniem.

W  r. 1932 wprowadził się do 
jej mieszkania pewien akademik 
który w krotim czasie poznawszy 
jakim p. Meyrowa jest „numer- 
kiem“  wyprowadził się, M eye
rowa chcąc się na nim zemścić 
napisała mu list, że o ile nie o-

trzyma od niego 600 zł. donie
sie władzom uniwersyteckim o 
nieformalności jego przy nostry
fikacji.

Skojei i p. Meyerowa poznała 
porucznika W . P. z Krakowa, 
na którego specjalnie zagięła 
parol, było to w r. 1928. Im- 
tymne stosunki oskarżonej z 
por. były zaświadczeniem, ze 
strony jego w formie podarków 
jak sukień.biżuterji i t. d.

Oskarżona widząc, że trafiła 
na dobry grunt starała się wszel 
kiemi siłami poróżnić poruczni
ka ze swoją żoną.

Pewnego dnia, gdy porucznik 
X. V. znajdował się w miesz
kaniu Meyerowej, oskarżona po
tajemnie wysłała służącą do 
mieszkania porucznika sprowa
dziła jego żonę.

Gdy porucznik spostrzegł się 
że Meyerowa jest zwykłą szan- 
tażystką postanowił zerwać z 
nią.

Meyerowa wówczas zażądała 
od niego 5.000 zł., których oczy
wiście jej nie dał.

Meyerowa w idząc, żfc nic nie 
wskóra zrobiła doniesienie do 
sędziego śledczego w wojsko
wym sądzie, ż ł  por. ją obraził 
i ciężko pobił.

Podczas tej rozprawy, która 
w rzeczywistości została umo
rzona, zeznała osk. pod przysię
gą fałszywie.

Nie koniec na tern —  oskar
żona poznała przem., którego 
też starała.się szantażować.

Za te czyny stanęła wczoraj 
p. Meyerowa przed sędzią dr. 
Zalipskim, który przeprowadzał 
rozprawę przy drwiach zamk
niętych.

Rozprawę jednak odroczono 
celem przesłuchania świadków 
niejawiących się na rozprawie.

Osk. prok. dr. Dulęba bronił 
adw. dr. Jakób Palenker.

Teatr miejski „P ta k ".

Bgperloar kii krakowskie))
Adria: „Śluby ułańskie".
Apollo „Jej wysokość całuje4'. 
A t l a n t i c .  „M eiob je  cygańskie44 i 
„W ie lka  rewja komediowa". 
Bagatela: ,Buut w Szanghaju'4 oraz 
rewja ,.A . B. C .4‘
Ł am  io łn .e rta  „K lejnoty  a, ilaści4 .
Mnieum „Przygody podróżn ików". 
Promień „N iew idzia lny cz łow iek " i 
„N o w a  płać44.
S ło n k ę  „P ion ierzy Teaeesu41 j „K ró l 
niedołęgów44.
Ś w it i  „P rzeo r  Kordeeki — obrońca 
Częstochowy44
Smtnka: „P rzeo r  Kordecki 
Częstochowy'4 
Uciecha „M łody las44.
W anda „Czarna perła44.
Z.eria : „Jasnowłosy sen4'.

Zabity przez Lux-Torpedę w Krakowie
Tragiczny wypadek wydarzył furką mąkę z młyna, 

się wczoraj o godz. 9-tej rano] Gdy Gniadek przejeżdżał
A k t oskarżenia zarzuca osk. na ul. W ieczystej w Krakowie.

ul.

Wiśniewskiemu, że potajemnie 
sprzedawał eter etylowy (nar
kotyk odurzający! przez kilka 
lat.

W  czasie przeprowadzonej re
wizji znaleziono u oąkarżonego 
75 , kg. eteru ety low ego i 12 
dymionów opróżnionych, w któ
rych przedtem eter się znajdo
wał.
Eter etylow y nie dozwolony jest 
do sprzedaży tylko jego prze
twory i to w składach aptecz
nych.

Sąd uznał oakarżonego W i
śniewskiego winnym i skazał 
go na 8 mies. więzienia i poz
bawienie wykonywania zawodu 
na przeciąg lat 3.

Rozprawie przew . s. o, dr. 
Zalipskt osk. prok. dr. Dulęba.

irmt»waii Dagor̂ cjmocziitii
Policja krakowska aresztowała 

Łachno Wasyla false Bryjora 
Władysława, lat 27, robotnika, 
oraz Krauzera Zygmuta, lat 37, 
robotnika, obu za kradzież skó
rek zwierzęcych z wozu kole
jowego.

Skórki od aresztowanych o- 
debrano i zwrócono poszkodo
wanemu.

4 włamania
Nieznani sprawcy włamali się 

do sklepu spożywczego K le 
mensa K lota, przy ul. Juljusza 
Lea 17 w Krakowie skąd skradli 
wyroby tytoniowe i spożywcze 
łącznej wart. 12C zl.

Również nieznany sprawca 
włamał się przez wybicie szy
by w oknie do suteryn przy ul. 
Łobzowskiej 21 i skradł na szko
dę W iktora Dziedziny 1 kuchen
kę żelazną marki „B . G .“ .
D o sklepu Ewy Glattchód, przy 

ul. Kopernika 18 włamał się 
nieznany sprawca i skradł róż
ne wyroby czekoladowe na 
kwotę 100 zł. i gotówkę w kwo
cie 40 zł.

Do mieszkania Stefanji O ra 
czewskiej przy ul. Pędzichów 
l l ,  włamali się nieznani spraw
cy gdzie skradli 1 zegarek srebr
ny Om ega, 1 zegarek adceno- 
Wy starej marki, 1 brożkę dam
ską złotą 1 2 kartki zastawnicze 
ogólnej wart. 170 zł.____________

Mianowicie 19-letni parobek 
młynarza Lelity z B ieńczyc Sta
nisław Gniadek (pochodzący z 
Brzozowej pow. Tarnów) w iózł

W iec zy s tą  tuż przed torem ko
le jowym chciał wyprzedzić  nad
jeżdżającą Lux - Torpedę, k tó 
ra dziś poraź p ierwszy ro zp o 

częła kursować na tej linji. 
iN iestety  Gniadek nie zdążył na 
czas i został zabity przez prze
jeżdżającą Lux - Torpedę.

Zwłoki tragicznie zmarłego 
przewieziono do Zakładu medy
cyny Sądowej w Krakowie.

Dalszy ciąg procesu o katastrofą
W  czasie wczorajszej rozpra

wy w sprawie katastrofy krze
szowickiej zeznawał Michał P ła
czek, kierownik nastawni Nr. 1 
w Krzeszowicach na której peł
nił w krytycznym czasie służbę 
osk. Ziembiński.

Świadek mówi o kwalifika
cjach Ziembińskiego, przyczem 
okazało się, że wyszkolenie to  
polegało na trzykrotnem przy
glądaniu się manipulacji przy 
urządzeniach nastawniczych.

K rytycznego (dnia Płaczek 
objął służbę po Ziembińskim o 
godz. 10, a więc w trzy godzi
ny po katastrofie. Ziembiński 
mówił świadkowi przy odda
waniu służby, że semsforu wjaz
dowego nie m ógł ustawić na 
„stó j“ , jednak Płaczek stw ier
dził, że urządzenia blokowe i 
zwrotnica Nr. 10 były w po
rządku, a działanie ich włączone 
było  w obwód automatycznych 
urządzeń.

Ciekawe były zeznania za
wiadowcy odcinka drogowego 
Stanisława Zarzyckiego.

Zarzycki dostał poleceni* 
ązkolenia drużyny przejazdowej 
konwonjentów i torowych, oraz 
dróżników blokowych.

Na jcharaktery stycznie jszem 
momentem z zeznań tego świad
ka jest fakt^ że sam służby ru
chu nigdy nie pełnił.

Z zeznań świadka okazuje się 
że Czytok zgłosił się w lipcu, 
zawiadamiając, iż nie umie te le
grafować i dałby, sobie radę na 
linjach o słabszym ruchu, nato
miast nie może podołać służbie 
na posterunku o tak silnym ru
chu, jaki panuje na linjach Kra
ków — Trzebinia. Z Cylokiem 
spisał świadek protokół i ode
słał go do oddziału drogow ego 
w Krakow ie.

W  drugiej połow ie sierpnia 
w sprawozdaniu o zachowaniu 
się i przydatności wszystkich 
telegrafistów  zajętych na odcin 
ku świadka dodatkowo, zawia

domił Zarzycki, iż C zylok nie 
uadaje się do służby te legra fi
cznej. Dyrekcja kojejowa odpo
wiedzi nie nadesłała.

Następny świadek W incenty 
Jakobczyk otrzymał polecenie 
przeprowadzenia w styczniu 
1934 r. sprawdzającego egzami
nu pracowników z przepisów 
ruchu R . l .  W  liczbie tej około 
75 pracowników służby drogo
wej których przeszkolenie prze
prowadzili zawiadowcy odcinków 
drogowych. Resztę pracowników 
szkolił świadek osobiście w pa
ździerniku, listopadzie i grudniu 
1933 r. Za wyjątkiem kilku 
wszyscy pracownicy odpow ie
dzieli na zadawane pytania a 
zwłaszcza wszyscy pracownicy 
Krzeszowic egzamin zdali. W śród 
tych pracowników znajdował się 
również blokowy Drabik, który 
na zadawana mu pytania,podpo
wiadał dostatecznie i taką notę

ma wpisaną do wykazu egzami
nów okresowych i kontrolnych

Przy egzaminowaniu Drabika 
nabrał Jakóbczyk przekonania 
że pracownik ten wywiąże się 
ze swego zadania bez naruszenia 
względnie narażenia na szwank 
bezpieczeństwo ruchu.

Skolei zeznawał świadek 
Kraus naczelnik stacji w Krze
szowicach. Krytycznego dnia 
słyszał jak osk. N ieć stojęc na 
stopniach urzędu ruchu wołał: 
„n ieszczęście! n ieszczęście!

Świadek myślał, że go kto na
padł, później zaś ^słyszał jak 
N ieć krzyczał „K to  mu pozwolił, 
kto mu pozwolił.

Gdy dowiedz;ał się o kata
strofie zatelefonował po pociąg 
ratunkowy.

Następnie zeznawało szareg 
świadków, którzy nic wnieśli 
nic nowego.

Dziś dalszy cią rozprawy.

Już wyszedł z druku CENA EGZ. ZŁ. 1.20

KALENDARZ
MARJANSKI

N A R O K  1935
w objętości 25C stron, wraz z kalendarzem ściennym.

K A L E N D A R Z  M A R JA N S K I, zawiera kilkadziesiąt 
ilustracyj, oraz szereg zajmujących opowiaści, 
humoresek, jak również szereg rad i wskazówek.

KALENDARZ MARJĄŃSKE, N A B Y Ć M O Ż N A  

w k i o s k a c h  krakowskich oraz
w admin. Ostatnich Wiadomości, ul. Na Gródku 2.

Obrać

Radjo
Kraków G 6.45 Traacm. 2 Warci.

7.50 Koncert 11,57 Hejnał 12,03Tranim. 
z W a rn . 15,35 „H arcerska wiara4'  
16 30 Transm. z W a rs i. 17 00 K on cert
17.50 Tramm. z W a rn . 18,00 Co ały- 
chać w św iecje 18,50 Recital skrzyp- 
cowy 18,45 Transm. 1  WarSz. i Pozna
nia 19,56 W iadom ości aportowe 20,00 
Transm. z W arsz. 22,00 Koncert 24,00 
Retransmisje muzyki z Loadynn.

Dzienny dyinr aptek
Apteka pod Złotym Słoniem Gredz- 

ka 22, pod Jagiełłą PI. Matejki 3, N s- 
wowiejska W ybickiego 1, pod Trzem a 
Gwiazdami Rakowiecka 12, Sternbacha 
Dietla 36.

Podgórze pod Koroną Rynek 9

Noeny dy in r lekarzy:
Dr. K elko fer A itn r  A L  Kraaińakiege 

£. Dr. Owczyńs! i Tad. Lnbicz 34 tel, 
148-26. Dr. Pleszowski Ignacy Jabło- 
nowakich 22 tel. 135-38. Dr. S ilbarberf 
Stefania Starow iślna 41.

Uchylania wpili m dr. rutka
W  roku 1932 w Sądzie O kr. 

w Wadowicach odbyła się roz
prawa przeciwko b. w ięźniowi 
brzeskiemu d-rowi J. Putkowi, 
który został zasądzony na sześó 
miesięcy więzienia i odebrania 
praw obywatelskich, za to, że 
zażądał ukarania policji, za po
otwieranie w nocy wytrychami 
drzwi do domu i pokojów i u- 
prowadzenie go na podstawie 
nieważnego nakazu do więzienia 
w Wadowicach.

W  roku 1933, w grudniu na 
rozprawie apelacyjnej w Krako
wie zmienił sąd wyrok zaeądza- 
jąc oskarżonego dra Putka na 
200 zł. gJzywny.

O d wyroku tego założona 
została kasacji, którą rozstrzy
gnął ostatnio Sąd Najwyższy a- 
niewinniając oskorżonago.

Dnijdiilt skarbowj przed m t
Henryk Głowacki, urzędnik 

skarbowy z Krakowa, zamiesz
kały przy ul, Kąćik 16 zasiadł 
wczoraj na ławie oskarżonych 
w sądzie okr. karnym w Krako
wie osKarżony o przywłaszcze
nie sobie szeregu rzeczy, na 
niekorzyść p. Lisieckiej.

Poszkodowana Lisiecka po 
zlikwidowaniu interesi' w Kato
wicach przyjechała do Krakowa

zamieszkała u swej siostry 
G łowackiej.

Lisiecka przyw iozła  ze sobą 
bizuterję gotów kę oraz arzą- 
dzenie mieszkania.

W  jakiś czas siostra poszko
dowanej a żona Głowackiega 
zmarła.

Po jej śmierci Głowacki przy
w łaszczył sobie wszystkie rze
czy wartości kilku tysięcy zło
tych, które rzekomo pozozda- 
w *ł lub pozbył, i nic Lisieckiej 
nie zostawił. Tłóm aczył się, że 
rzeczy były jego nieboszczki 
żony.

Rozprawę odroczono,
Rozp. przew, so. dr. Zalipski 

osk, prok. dr. Dulęba.__________
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